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CENA GAZETY 
w Warszawie:

BOCZNIE. . . rub. 9 kop. —
PÓŁROCZNIE . , 4 „ 50
KWARTALNIE „ 2 „ 25
MIESIĘCZNIE . „ — „ 75

ZA ODNOSZENIE 00 DOMU 
DOPŁACA SIĘ MIESIĘCZNIE 5 KOP. 

i z

POLITYCZNE

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
NOWY ŚWIAT Ns 34.

TELEFON REDAKCYI Nb 6430.
TELEFON ADMINISTRACYI Ne 7450.

PISMO CODZIENNE CENA GAZETY

ROK STO DWUDZIESTY DZIEWIĄTY

f NOVA

ZAŁOŻONA^

-wROKUf
 61777 iS 

na poczcie:

I LITERACKIE

ROCZNIE rub. 12
PÓŁROCZNIE  G
KWARTALNE  3
W CESARSTWIE MIESIĘCZ. „ 1

ZMIANA ADRESU KOP. 20

NADSYŁANYCH RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ. 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

KANTOR „GAZETY WARSZAWSKIEJ“
I BIURA OGŁOSZEŃ.

Dziś św. Leopolda W. 
Jutro św. Edmunda B. W.

ZA WIERSZ OGŁOSZENIA NA PIERWSZEJ STRONIE kop. 20. ZA WIERSZ OGŁOSZENIA NA 4-ej STR. kop. 10.
ZA WIERSZ OGŁOSZENIA W RUBRYCE NADESŁANE . 75. Bi ZA WIERSZ NEKROLOGJI I REKLAMY „ 25. 

   MAŁE OGŁOSZENIA ZA WYRAZ kop. 2. — .   ■ -

Stan wody na Wiśle st. 4 c. 0. 
Wschód słońca o g. 7 m. 23.
Zachód słońca o g. 4 m. 6.

DODATEK NADZWYCZAJNY.

UCHWAŁA
WIECU KOLEJARZY.

Pragnąc jaknajśpieszniej podzielić się z ogółem radosną dla wszystkich 
uchwałą dzisiejszego wiecu kolejarzy, nie czekamy na szczegóły, które 
podamy później, i ogłaszamy tymczasowo wynik ogólny:

dzisiejszy wiec uchwalił zakończenie bezrobocia 
kolejowego.

Mamy nadzieję, że miłość kraju i męska odwaga, jakiej złożyli dowód ko
lejarze nasi, będzie pobudką dla innych, trwających jeszcze w tak zgu- 
bnem dla kraju bezrobociu i że teraz nastąpi powrót do normalnych wa
runków życia, po którem dopiero rozpocząć będzie można owocną pracę 

nad odrodzeniem kraju.
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ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
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NADSYŁANYCH RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ. 
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KWARTALNIE , 2 „ 25
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Stan wody na Wiśle st. 4 c. 0.
Wschód słońca o g, 7 m. 23.
Zachód słońca o g. 4 m. 6.
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Warszawa, 15 listopada.

Strajk kolejowy, a z nim miejmy na
dzieję strajk całego kraju został ukończo
ny. Bierny opór społeczeństwa jeszcze raz 
musiał ustąpić przed poczuciem obowiązku 
i widmem groźnych następstw. Naród poi 
ski zdecydowany na wszelką ewentualność 
reakcyi, musiał ustąpić przed widmem zni
szczenia kraju śmiercią głodową. Niszczy
cielami własnego domu my sami być nie 
chcemy.

Stajemy wobec nowych warunków ży
cia i pracy. Dziś wiemy, że ani represya 
gwałtowna, ani pomoc pruska, nie mają 
racy i bytu. Nowy komunikat urzędowy 
może stwierdzić, że Kraj Przywiślański jest 
doprowadzony do porządku. L’orde regne 
d ‘sovie.. Znaleźliśmy w sobie dość har- 
tu, dość zimnej rozwagi, ażeby uniknąć 
rozlewu krwi i zapanowania reakcyi i bez
ładu.

Co nam czynić teraz należy i czego o- 
CKekiwać mamy prawo od rządu?

Powinniśmy się bez zwłoki wziąć do le
czenia tych ran, jakie organizmowi spo
łecznemu zadało bezrobocie. Musimy wy
tężyć wszystkie siły do jaknajszybszego 
powrotu do zdrowia.

Nie hasła, nie frazesy, ale ciężka praca 
powinna być godłem narodowem. Niechaj 
każdy z nas gorliwie wypełnia obowiązki 
swego stanu, niech z całą skwapliwością 
rozpocznie przerwaną robotę codzienną. To 
pierwszy obowiązek każdego Polaka. A 
łączmy się ściśle, idźmy zwartą masą bez 
zwłoki jednej chwili w służbie ideału na
rodowego, łączmy się w pracy społecznej. 
Od jutra rozpoczniemy seryę artykułów 
ze wskazaniem konkretnem tych robót, 
które rozpocząć nam bez zwłoki należy. 
Zastęp ludzi, na których z wiarą i ufno
ścią oprzeć możemy przyszłość naszą, za
stęp ludzi skrystalizowanych w jedną bry
łę da nam nie hasła—a czyny.

Od rządu oczekujemy reform; oczekuje
my wprowadzenia w czyn swobód i wol
ności gwarantowanych sam słowem Ce- 
sarskiem.—Wolność obywatelska bezwa
runkowo konieczna nam do życia narodo
wego, jest wolą Monarszą, z pod której wy
łamywać się nikomu niewolno.

Na drodze konstytucyjnej, gwarantowa
nej nam przez koronę, dążyć będziemy 
stale i konsekwentnie, ze wszystkich sił 
naszych, do zdobycia wszelkich koniecz
nych postulatów Królestwa Polskiego.

Wiec kolejarzy.
Wiec kolejarzy rozpoczął się o 3 kwan- 

dranse na dwunastą. Na przewodniczące
go wybrano inżyniera H. Ostachiewicza. 
Już pierwsze przemówienia wykazywały 
chęć zakończenia bezrobocia.

Najzagorzalsi przemawiali przeciw dal
szemu trwaniu bezrobocia. Przerwanie 
strajku, zdaniem delegatów, nie hańbi by
najmniej kolejarzy. Jest ona konieczna 
ze względu na dobro całego kraju. P@ 
rezolucyi bowiem ostatniego wiecu kole
jowego, domagającego się zniesienia sta
nu wojennego w Warszawie—nastąpiło o- 
głoszenie stanu wojennego w calem Kró
lestwie Polskiem.

Komunikat rządowy posądza Polaków o 
chęć oderwania Królestwa Polskiego od 
Rosyi; wobec tego dalsze trwanie strajku 
mogłoby być uważane za potwierdzenie 
tego niesłusznego podejrzenia i mogłoby 
w chwi li rozdrażnienia wywołać szkodli
we dla całego kraju następstwa.

Dlatego kolejarze, jako prawdziwie kraj 
V'hijący patryoci, nie rezygnując z praw 
przynależnych Królestwu Polskiemu, bez 
odrywania go od całości Państwa Rosyj
skiego — powinni strajk przerwać na pe

wien czas, aby społeczeństwo mogło się i 
przygotować do podjęcia nowych usiłowai’

O godz. 5 i pół ogłoszono uchwałę, iż 
strajk dróg żelaznych w Królestwie Pol
skiem zawiesza się.

Termin rozpoczęcia ruchu wyznaczy de
legacy a dróg żelaznych w Królestwie Pol
skiem w’porozumieniu się z przedstawicie
lami partyj.

W wiecu wzięło udział około 10,000 ko
lejarzy.

Porządek panował wzorowy.
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 

pociągi na drogach żelaznych: Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej i Nadwiślańskich już w 
ciągu bieżącego tygodnia będą urucho
mione.

— Zgromadzenie kupców m. War
szawy uchwaliło otwarcie sklepów, 
jutro, o godz. 9-ej rano.

Banki od jutra będą czynne. We
ksle będą protestowane od ponie
działku.

— Aresztowanie. W nocy z wtorku na 
środę o godz. 4-ej, jak się dowiaduje Ga
zeta Polska, aresztowany został w mieszka
niu swojem przy ul. Wareckiej A? 11 hr. 
Władysław Tyszkiewicz. Aresztowania do
konał komisarz policyi w asystencyi żan
darmów. Rewizyi nie robiono. Wczoraj
szej nocy również zostali aresztowani pp. 
Stanisław Libicki, Edward Jantzen, oraz 
członek sądu handlowego warszawskiego p. 
Zygmunt Kiltynowicz.

— Rewizya. U p. inżyniera kolei Wiedeń
skiej Henryka Ostachiewicza (przewodni
czącego wieców kolejarzy) dziś w nocy od
była się rewizya w obecności żandarmów i 
policyi. Pan Ostachiewioz nie był wów
czas obecny w mieszkaniu. Rewizya trwała 
od godziny 3-ej do 8-ej rano.

■" WBUIH.
Petersburg, 15/XI. (B. B.) Jutro w te

atrze Jaworskiej odbędzie się wiec ro
syjsko-polski. Przewodniczyć będzie Ka- 
rejew.

Petersburg, 14/XI (T. B. B.). W Pe 
tersburgu powstało stowarzyszenie polskie 
„Gm,inau.

Petersburg, 15/XI. (T. A. P.). Do dzien
nika Nowoje Wremia telegrafują z Włady- 
wostoku, że rezerwiści niezadowoleni 
z zatrzymania na służbie zapalili i zrabo
wali miasto. Rozpoczęło się 13-go listo
pada w południe zrabowaniem bazaru, 
skąd powstańcy pociągnęli do miasta, roz
poczynając niszczenie wszystkich sklepów. 
Osób prywatnych nie napastowano. W no
cy miasto i port paliły się.

W pierwszem dniu zaburzeń zabito i ra
niono około 300 marynarzy. Udział brali 
przeważnie marynarze i artylerzyści. Mie
szkańcom zagraża głód.

Petersburg, 15/XI. (T. B. B.). No
woje Wremia zaznacza, że straszne pogło
ski o zajściach we Władywostoku wyma
gają, aby o sprawie tej społeczeństwo zo
stało poinformowane. Nasza Ziźń donosi, 
że w Petersburgu otrzymano wiadomość, 
jakoby Władywostok stał w ogniu i że żoł
nierze i marynarze zbuntowali się.

Petersburg, 15/XI. (A. T. P.). Komi
tet ministrów na posiedzeniu wczorajszem 
uchwalił główne zasady co do przedsię
wzięcia środków ku jaknajszybszemu przy
wróceniu pracy w kopalniach nafty, opra
cowanych przez zjazd przemysłowców 
nafcianych i komisyę ministeryum skarbu.

Narwa, 15/XI. (T. A. P.). Zrana za
kłady przemysłowe i niektóre oddziały 
fabryk rozpoczęły pracę. W zakładzie 
metalurgicznym Zinowjewa, tłum robot
ników, żądający zaprzestania robót, został 
przyjęty kamieniami i wystrzałami. W za
kładzie przemysłowym Krengolskim ro
botnicy rzucali kamieniami w wojsko, 
które dało kilka salw. Kilku robotników 
raniono. Oficer i paru żołnierzy zostało 
p o sz w anko wany ch.

Petersburg, 14/XI. (T. B. B.). Admi
rałowi Rożestwienskiemu zaproponowano 
wczoraj telegraficznie przyjęcie teki ma
rynarki. Odpowiedź jeszcze 'nie nadeszła.

Petersburg, 15|X1. (B. B.). Nasza Ziźń 
dowiaduje się, że książę Oboleński naby
wa dom w Finlandyi i zamierza się tam 
osiedlić.

Finlandya dla upamiętnienia powrotu do 
autonomii cofa wszystkie ograniczenia 
względem Żydów.

Drukiem „Gazety Warszawskiej.“ Redaktor i Wydawca Stanisław Lesznowski.




